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T r y  e s t ,  wtorek 4. Marca. — Parowiec z Lew antynadszedł i przywozi 
wiadomości z Konstantynopola do ‘25. m. z. Podług listów g a z e t y  t r y e s t -  
s k i e i  panowała w szpitalach wojskowych w Konstantynopolu wielka smiertel- 
ność. Duchowieństwo greckie nie ogłosiło było hatiszeryiu tyczącego sie re­
form. Z Krymu pod dniem 18. Lutego donoszą, ze szkorbut się szerzy.

A t e n y ,  29. Lutego. — Zmiana ministrów nastąpiła. Scalistris objął por- 
tofolio ministra sprawiedliwości, Rangabis zaś portofolio ministra spraw zagra­
nicznych. _ _ _ _ _

fi

B e r l i n ,  6. Marca. — Najj. Pan raczył nadać kapitanowi W e i s e  w 2imŁ 
nłku piechoty (króla)  order orła czerwonego 4ej klasy, jako i Ferdynandowi 
l l u h m  i kapitaliście Jakóbowi R c g e h r  w Klein Montau w obwodzie kwi­

dzyńskim, właścicielowi dworku Jakubowi R e g e h r  w Alt Miinsterberg w po­
wiecie kwidzyńskim, szyprom Karolowi J o h n  i Pawłowi S a m r o w s k i e m i i  
w  Pieckel w powiecie kwidzyńskim, medalion za ratowanie na wstążce; dalej 
profesorowi zwyczajnemu i nadbibliotekarzowi Dr. R i t s c h l  w Bonn charakter 
tajnego radzcy regencyjnego.

Lekarz praktyczny Dr. F l e c k e n  w Euskirchen mianowany zostai fizy­
kiem powiatowym powiatu Euskirchen.

B e r l i n ,  5. Marca. — Na wczorajszein posiedzeniu (14.) izby panów była 
na dzisiejszym porządku dyskusya nad wnioskiem panów Ploetz i Below tyczą­
cym się ułatwionej zamiany lenności dawnych Przeupomorza i Zapomorza w fa­
milijne fidejkomisy. Projekt do praw a w  tej mierze podany przez ministra 
sprawiedliwości, przyjętym  został przez izbę prawie bez debaty. Potem przed­
łożono izbie raport 5ej komisyi względem wniosków panów Ploetz i Żandei1 
tyczących się zmiany artykułu 99 konstytucyi. Wnioski te zamierzały rozłą­
czenie etatu państwa na etat zwyczajny i nadzwyczajny. Komisya wniosła: 
aby ze względu na szczegółowe wyjaśnienie przez pana ministra skarbu tru ­
dności zachodzących między rozłączeniem etatów na zwyczajny i nadzwyczajny, 
i gdy zastępujący kraj nie są w  tein położeniu, aby mogli przedsięwziąć to 
rozłączenie bez współdziałania królewskiego rządu, przejść do porządku dzien­
nego. Po zamkniętej dyskusyi odrzuciła izba wniosek komisyi, przyjmując 
pierwotny wniosek pana Ploetz.

B e r l i n ,  5. Marca. — Pisze Gaz.  V o s s a :  Jakkolwiek wiele rzeczy już 
to słusznie już to niesłusznie zarzucano tu i owdzie teraźniejszemu władzcy F ran­
cuzów, każdy prawie przyznać musi, źe publiczne jego mowy odznaczają się 
jasnością i krótkością w wysłowieniu, źe wolne od frazeologii słowa jego obja­
wiają pewne myśli, i że z wielką zręcznością obrachowone są dla wywołania 
w kraju zadowolenia reprezentując na zewnątrz godnie powagę Francyi. Tym  
razem przy otwarciu ciała prawodawczego było cesarzowi łatwiej, niż dawniej, 
rozwinąć obraz świetny położenia państwa, obraz, który w  zupełnej zostaje 
sprzeczności z położeniem kraju przed kilku jeszcze laty nie bardzo świetnem. 
Ten sam P a ry ż , który przed nie tak dawnym czasem nie był pewnym w wła­
snych swych ulicach od zdradzieckich napadów, kraj, który we wewnątrz zu­
pełnie podupadły groził rozpadnięciem, którego siła i moc na zewnątrz zdała 
się poronioną, na którego czele stał m ąż, co go zwykle wystawiali jako awan­
turnika śmiesznego, na pół obłąkanego; — taż Francya odważyła się w y­
słać w odlegle strony stotysięczne wojska, gdy w kraju kwiat przemysłu całego 
świata rozwija się i walczy o pierwszeństwo. Po chwalebnych zwycięztwach 
widzi Francya dziś w murach stolicy swej posłów krajów, mających większy
i mniejszy udział w wojnie z R osyą, a związana ścisłym węzłem przymierza 
z sąsiadem od kilku set lat nieprzyjaznym, może spokojnie czekać końca konfe- 
rencyi podjętych dla przywrócenia pokoju, tern bardziej, że wysilenia jej ścią­
gały się do interesów ludzkości i cywilizacyi. Na widok takich zjawisk, czy 
to przyjaciel, czy nieprzyjaciel, musi przyznać uwielbienie i oddać im wszelką 
cześć. _...........................Ł___ ____ „

Do tego powszechnego wrażenia mowy cesarza Napoleona łączy się 
bezpośrednio pytanie, co z niej da się wyciągnąć dla nadziei pokoju? Znaj- 
d (jemy zwykle mowy podobne ze względu na pytania, zawierające ważność 
historyczną, ułożone są z największą oględnością. Oględności tej niepodobna 
dojrzeć w mowie z d. 3. Marca w wyrazach: Duch umiarkowania, słuszności, 
ożywiający wszystkich, każe spodziewać się pomyślnego rezultatu. To jest 
wyraz żywy, jaki znajdują w niej nadzieje pokoju.

Pokój nie jest wprawdzie jeszcze zawartym. Tyle z m o w y  cesarza wi­
dać, iż choćby się konfereneye rozbiły, z pewną ufnością do nowej walki 
przystąpi.

C h e ł m n o ,  3 Marca. Rozsadzanie prochem zatkanej kry na W iśle po­
między Sartawicami i Swieciem przez pionierów, bez osiągnienia pożądanego 
skutku, zaprzestano. Lód jest tak kruchy, źe tylko małemi kawałami usuwał się.

DWAJ BRACIA A RTY ŚC I.
Zarys życia towarzyskiego XIX. wieku.

p rz e z

j l .  a».
( D a l s z y  c i ą g . )

"Andrzeju,* przerwała mu Emiiia jakby z w yrzu­
tem, Bzaledwoś się dowiedział co to jest kobieta, już 
jej wszystkiego zaprzeczasz, wszystko odmawiasz! 
Wczoraj jeszcze biłeś czołem przed twoim boży­
szczem, a dziś go z piedestału strącasz! Od jakiegóż 
to czasu ta nieubłagana przeciwko nam zawziętość 
obudziła się w tobie?*

»0d czasu jakiem was poznał,* odpowiedział z lek­
kim odcieniem urągania.

-Poznał!- zawołała hrabina Nowodworska, -czy 
wiesz do czego doświadczenie twoje porównać można? 
do poronienia, do przedwczesnego owocu!*

-Ograniczone są szranki panowania kobiety,* mó­
wił dalej Poliński, -im w mniejszym zawarte obrębie, 
tem silniejsze; niechże z nich wychodzi, całą potęgę 
traci. Miłość waszym żywiołem, serca nasze jedynym 
podbojem; zostawcie nam ster rządu z owem urojo- 
nem może pierwszeństwem nad wami, a my wam 
władzę nad sercami naszemi zostawiemy.*

"W ładzę nad sercami u mężczyzn?* powtórzyła 
milia,  ̂ bco za wspaniałomyślność rozdawać korony 

"p“l«stw, korony in purtibusU  
"Czyż nie dosyć,- zawołał A ndrzej, .skoro my

Emilia rzuciła się na kanapę i utonęła w  myślach. 
Tam gdzie, pociąg wzajemny dwa serca zbliżył do 
siebie, poczęła się miłość, zamieniła w namiętność, 
pożar serca ogarnął; zkądźe się wzięła obojętność, 
chłód, niezgoda? Rok zaledwo minął! W szakże krew 
za kochankę przelana, pożaru miłości nie gasi? a je ­
dnak pożar dogorywał, bo miłość ta była podobno 
jedynie zmysłową ! Dla niego pierwszem przebudze­
niem, dla niej tem gorączkowym rozdrażnieniem spra- 
wiającem bezsenność z bojaźni snu,  już bez przebu- 

ulubioną podówczas piosnkę śpiewać łdzenia! On wstępując w życie, nie dbał o ju tro ; ona
i  zaczynając z niego schodzić, zaczynała się lękać, źe

cały ciężar panowania bierzemy na siebie? Nam pra­
cować, wam używać; nam uprawiać rolę, wam obfite 
zbierać plony. Dla was róża rozkwita i woń wydaje, 
dla nas same kolce.*

-Panie Poliński,« rzekła Emilia, -podobnoś reto­
ryki nie skończył a zostałeś mówcą, nie miałeś czasu 
poznać siebie samego a na filozofa zakrawasz; to nie 
dobrze. Dwudziestoletni starzec! Lękać się potrzeba, 
abyś nie zdziecinial na starość.*

Andrzej ramionami ruszył, położył książkę, poszedł
do fortepianu ’ 1 L---~ — J-’ - ——  ^
zaczął:

T e  b r z óz  k i l k a ,  t e n  b i e g  w o d y  ju tra  mieć nie będzie! Już jednostajność dni idących
J a k  m i  w i e l e  p r z y p o m i n a ,  po sobie zaczynała im ciężyć, były chwile w których
T u  p r ze p ę d z i ł e m w i e k  m i o d y ,  lnie mieli co do siebie powiedzieć, liczyli kwadranse,
T u  b y h  n i e g d y ś  L u c y n a ! 1 )  i aby godzina prędzej przeszła, tak jak  na gościńcu

Emilia po pokoju chodziła, a zbliżywszy się do pocztowym liczymy w ersty aby milę prędzej ubiedz. 
Andrzeja: -Albo instrument rozstrojony, albo nie je- Stałość dla niej zaczynała być ofiarą, dla niego po- 
steś dzisiaj p rzy . glosie, bo między tein co grasz a! święceniem; ona zaczynała znajdywać źe tego za 
śpiewasz, najmniejszej zgody nie masz,« wym ówiła'nadto on żetego dosyć. Ona przeczuwała źe go dłu- 
z pewnym rodzajem opr/skliwości. jźęj zatrzymać nie zdoła, on wiedział źe go ona po-

-Nie ma .i może więcej nie będzie,« odpowiedział yzuci. Jeżeli ona w  nadwątlonych więzach jeszcze go 
powstając z miejsca. Wziął za kapelusz i kiedy z p o -!zatrzym yw ała, bo się lękała, aby on pierwszy me 
koju wychodził, drzwi już otwierał, -Panie Poliński- zaczął a świat nie powiedział: on j ą  porzucił. Una 
odezwała się za nim, -przypominam, źe dzisiaj Ade- czekała pory, on sposobności. ,
lina u mnie śpiewać będzie.- — -Nie zapomnę!- za- Serce mężczyzny zniechęcone niesmakiem życia, 
kończył, drzwi zamykając za sobą.

■) L u d w ik a  Kró j i iu .k iego ,

rozczarowane, znudzone, lepsze jednak od serca zalo­
tnej kobiety! bo tam się z goryczą, z zołcią napo­
tkasz, a tu znajdziesz popsucie roznoszące zarazę!



K ie l ,  3. Marca. — Dziś po południu o 3. godzinie zawinęła tu fregata 
parowa -Euryalas. pod kapitanem Ramsay. -Imperieuse, który wczoraj juz 
miai sie puścić dalej na moize Bałtyckie, zostaje dotąd na kotwicy.

team  ivojuy.
Stosownajuż dzisiaj nadeszła chwila aby zawrzeć zawieszenie broni i prze­

słać odpowiedni rozkaz wodzom arm ! sprzymierzonej na krymski teatr wo­
jenny, albowiem Sewastopol stał sig stosem gruzów, ostatnia jego warownia 
wysadzoną została w  powietrze, według najświeższych wiadomości w  d. 11. 
Lutego. Zawieszenie broni mogło być już zawartem przy spisaniu ostatniego 
protokułu wiedeńskiego; lecz wówczas stały jeszcze w  Sewastopolu doki, 
w arsztaty okrgtowe i Koszary, wznosiły sig jeszcze wśród rozwalin olbrzymie 
warownie mikołajeWska i aleksandryjska. Potrzeba było wprzód je  zburzyć. 
Zdaje nam sig, źe dla tejto jedynie przyczyny mocarstwa zachodnie zastrzegły 
tylko przy protokule wiedeńskim zawieszenie broni, a podpisanie tegoż odło­
ży ły  do pierwszego posiedzenia pełnomocników w  Paryżu , Przez ten czas 
inżynierowie sprzymierzeni pracowali pospiesznie nad zniszczeniem Sewasto­
pola; burzyli doki, w arsztaty i baseny, zakładali miny, dnia 4. Lutego w ysa­
dzili W powietrze warownig mikołajewską, a l l .  prz. m. warownię aleksan­
dryjską. Dzisiaj nic obu stronom nie zostało do czynienia aż do wiosny i roz­
poczęcia działań w polu. Sewastopol doszczgtnie zniszczony, nie mają w nim 
co robić sprzymierzeni, cofną sig z jego rozwalin do obozu nad przedsewasto- 
polską w yżyng, przeto i działa warowni północnej nie bgdą ju z  miały do kogo 
strzelać. Jedyne zatem czynności wojenne w ciągu zimy prowadzone: burze­
nie południowego Sewastopola i ogień z północnych warowni skończyły sig,
w  sam czas przeto przyjdzie rozkaz zawieszenia broni.

W  dziwnej lubo pozornej sprzeczności z zawieszeniem broni są wiado­
mości z Bukaresztu i z naddurtajśkich wybrzeży, donoszące, że in.tendantura 
armii angielskiej ogłosiła w dniu 13, L utego, aby liweranci mający dostawić 
żywność i paszę dla jazdy angielskiej do Bukaresztu, Giurgewa i Sylistryii, 
la k  równie do trzech miejsc między Bukaresztem a Giurgewem, spełnili swoje 
zobowiązania i ukończyli dostawy przed 18, t. m. Do samego Bukaresztu liwe­
ranci mają uskutecznić nastgpujące dostaw y: 120,000 ok siana, 60,000 ok 
jęczmienia, 60,000 ók owsa; do Giurgewa 100,000 ok siana, 50,000 ok ję ­
czmienia i tyleż owsa. -Zdaje sig przeto —  pisze korespondent z Bukaresztu 
pod dniem 19. Lutego — iż wkrótce bgdziemy tutaj mieli wojsko angielskie;# 
Czy wojsko to angielskie ma przybyć do W ołoszczyzny wrazie dalszej wo ny, 
ćzy też ma stanowić część korpusu okupacyjnego, który w razie zawarcia po­
koju  ma pozostać w  ksigstwachrNadduuajskich — trudno dziaj przewidzieć.

Rosya.
Z Finlandyi donoszą, że profesor Snellmanu, usunigty od profesury za 

życia byłego cesarza Mikołaja, przywrócony został na profesora filozofii przy 
uniwersytecie w Helsingforts.

P a r y ż ,  2. Marca. — W czoraj rozprawiano w konferencyach nad kwe- 
styą Księstw naddunajskich. Rzecz ta pozostała na chwilg w  zawieszeniu 
przez. Ali baszę, który zapowiedział podać memoryal ze strony rządu 
■swego.

— Obawiają sig, aby Turcya ze źle zrozumianego intessu nie obsta­
wała przy prawie mianowania hospodarów.

— Z wielkiem oczekiwaniem wyglądają tu  dnia jutrzejszego, a mianowi­
cie mowy, jaką cesarz zagai zgromadzenie ciała prawodawczego. K o n s t y t u -  
c y o n e l  w yraża sig w  artykule poświęconym otwarciu ciała prawodawczego 
w  sposób nastgpujący: »Nie należy sig łudzić, nie należy życzeń pokoju
nazywać zwątpieniem, brakiem odwagi. Jeżeli Francya gotową jest do pokoju, 
powodu tego należy szukać w  jej pomiarkowaniu i mądrości, ale wcale nie 
w  tem, że już  znużona ofiarami wojny niezdolna ponieść nowych. Jeżeli in­
teres Europy wym aga, znajdzie rząd cesarza Francyą sprgżystą, odważną 
i gotową do wszelkich ofiar. .

— Dziś zebrała się w Tuileryach rada ministrów, po której była u dworu 
recepcya. Dziś wieczór byli w  Tuileryach posłowie, tureccy na wieczerzy.

An$glia. , ,
L o n d y n ,  4. M arca.--N a posiedzeniu Wczorajszem izby mzszej, oświad­

czył lord Palmerston jako odpowiedź na zapytanie Disraelego: ..że na pierwszej

sesyi paryskich konierencyi uchwalono, iż protokół wiedeński i przyjęte w nim 
ze strony R o s |i  artykuły; mają ważność przedwstępnego układu pokojowego 
i że pełnomocni mają przystąpić do rozbioru innych pytań . «

M o r n i n g  P o s t  donosi, że pytania co do Mikołajewa, w ysp alandskich 
i kościoła greckiego nie zostały jeszcze załatwione. OMikołajewie będzie mowa 
przy 3- punkcie,

I I  ' ł a e / i f f .
T u r y n ,  25. Lutego. — Pułk angielsko - włoskiej legii przybył tu dotąd 

z No w ary i udał sig dalej do Sary.
Jt a tstrjfte .

W i e d e ń ,  1. Marca.— Cesarz upoważnił arcyksigcia Albrychta, jenerał- 
nego gubernatora w  W ggrzech, w  rzeczach, gdzie uzna potrzebne, za­
prowadzić prawo doraźne w W ggrzech, a to celem utrzymania porządku za­
kłóconego przez bandy włóczggów po kraju sig wałęsających.

W i e d e ń ,  2. Marca. — Prywatne listy donoszą: Wcale dotąd nie stangła 
żadna migdzy P ortą  a sprzymierzeńcami z Grudnia um owa, mająca sprzymie­
rzonym na pewien przeciąg lat nadać prawo okupacyjne w  Turcyi europej­
skiej. Toczą ąjg wprawdzie nad tem układy, ale zdaje sig, źe T urcya łsy 
wolała, aby do układów tych wcale nie przyszło. Przytacza ona, że dość 
posiada siły, aby sam a, bez obcej pomocy mogła bez zamąceniach spokoj ności 
w- kraju przeprowadzić reformy. Że na to nie przystaną mocarstwa zachodnie, 
pokazuje sig z tego, źe Ali basza odebrał polecenie domagania sig (w  razie ko­
niecznej okupaeyi Turcyi przez wojska europejskie) na konferencyach dokła­
dnego oznaczenia czasu, jak  długo trw ać ma, bo na wyrażenie »aż do usta­
lenia reform# Turcya przystać nie może.

—  Czynności tyczące sig kolei żelaznych włoskich, ukończone zostały 
przedwczoraj. Koleje te stają sig własnością tow arzystw a, do którego człon­
kowie należą baron Rothschild, Blunt, Laing i Talabaet.

Tiereum . .
Z K o n ś t a n t y n o p o l u  donoszą pod dniem 21. Lutego gazecie l i m e s .  

Podług listów z T y  His, jenerał Williams tak cigźko zachorował, że go lekarze 
opuścili.

P r a w o  c h r z e ś c i a n  w  T u r c y i .
Ferman w dniu 21. Lutego publikowany w  Konstantynopolu co do pod­

danych Porty  niemuzułmanów brzmi, jak następuje:
»0by Bóg Tobie, mój wielki wezyrze, Eminie Ali baszo, 

orderu medszyd 1. kłassy i orderu osobistej zasługi, udzieli 
Twojg podwoił.

Zawsze było mojem życzeniem zapewnie szczęście wszystkich klass pod­
danych, których opatrzność boża pod moje cesarskie oddała berło, i od czasu 
mego na tron wstąpienia ciągle starania moje ku temu celowi były skierowane.

Dzięki niech bgdą Najwyższemu za to, że ciągłe te zabiegi przyniosły już 
błogie i wielokrotne owoce. Od dnia do dnia zwiększa sig bogactwo i szczę­
ście poddanych mego państwa. Chcąc odnowić i rozszerzyć postanowienia w y­
dane w celu zaprowadzenia takiego stanu rzeczy, k tóryby godności państwa 
i stanowisku, jakie zajmuje migdzy narodami uobyczajoneini, odpowiadał go­
dnie, i gdy prawa państwa mojego przez wierność i chwalebne usiłowania w szy­
stkich poddanych moich, jako i przez życzliwą i przychylną pomoc mocarstw, 
moich' w s p a n ia ło m y ś ln y c h 's p r z y m ie r z e ń c ó w , o b ecn ie  taką otrzym ały sankcyą, 
która ma zwiastować nową erg, postanowiłem przeto dobrobyt i wzrost we­
w nętrzny państwa mego podnieść , szczęście wszystkich poddanych moich, 
w moich oczach, rów nych , drogich mi i połączonych z sobą przez ser­
deczne stosunki miłości ojczyzny zwiększyć, zapewniając środki, któremiby 
wzrost państwa mego z każdym dniem sig wzmagał.

Postanowiłem przeto i stanowię wypełnienie tego, co następuję:
Zapewnione poddanym mego państwa bez różnicy stanu i wyznania rękoj­

mie przez mego Hatti Humajun z Giilhane i ustaw y Tansimatu potwierdzam 
niniejszem i chcę aby by ły  skutecznie podane środki i aby całkowicie weszły 
w  życie.

W szystkie oddawna i później n a d a n e  p r a w a  c h r z e ś c i a ń s k i m  
i innym niemuzułmańskim stowarzyszeniom pod moją zostającym opieką po­
twierdzam niniejszem. Każda chrześciańska i każda inna nie muzułmańska 
społeczność je st obowiąnaną, w przeciągu pewnego czasu i za przywołaniem

nosicielowi mego 
udzielił wielkość i moc

wes-
moźe

ścią przychodzą.# — »Ale czy śpiewać będzie ? je ­
szcze z kwadrans poczekam, a potem wracam do 
domu.- —  4  my za panią,- odpowiedziało dam kilka. 

Na zaproszenie hrabiny, Adelina przystąpiwszy do 
z Polińskim zaczęła po 'fortepianu, zdjęła rękawiczki, usiadła. Głębokie na­

stąpiło milczenie, a skoro silnym i przenikającym

Adelina jedna z najpierwszych podówczas euro-i wojsk polskich wojował niegdyś w twojej ojczyźnie 
pejskich śpiewaczek, z Petersburga na W arszawę wra-j  syn taliże w tamte strony zwraca swoje oczy i 
bała. Hrabina Nowodworska świetny dla niej dawała tchnienia, chciwy laurów , podbojów innego
w ieczór, na któreri co tylko muzykalnego u nas było rodzaju.- 
żaproszónćm zostało. Obszerne apartamenta już sig! Adelina uśmiechnęła sig

0£apełniać;lŻafczynały, kiedy hrabina'sław ną wprowa-! włosku rozmawiać. . ........ T, . - , ,
dziła artystkę. Rozstąpiła się ciżba, a wszystkie oczy : -P a trz  jak Emilia Adelime swojego Kupidynka po- głosem zaczęła Rossymego a ry ą , skoro w  mej w y ­
w ró co n o  na ' t o przelotne przez naszą ziemię zjawi- leca, cóż książę powiesz na podobną wspamąłoraysl-j mówiła: to tamo!  niejedna piers mgzka zadrżała, 
śko, na piękną Rzymiankg. I w samej istocie była to ność z jej strony ?« zapytała pewna pani księcia.Hila-,pauie pospuszczah g łow y , ta  aby ukryć miiuowo ne 
ńiepóspoiitej piękności kobieta! Mogła mieć lat dwa- rego, przypatrując się pięknej W łoszce;przez lory- wzruszenie, tamta zie przytłumioną zaz rose, panny 
dzieścia kilka. W  regularnyćh rysach jćj tw arzy mia-;netkg. . . itylkpmie taiły doznanej rozkoszy, nieznanego może
łeś ideał artysty, Wóężach malowało sig życie, w b u -  Hilary trzym ał w  ręku pomarańczę, a podając ją  dotąd uczucia, wplyvyu jakiegoś uroku. "  J 
dowie ciała; przebijała siła, piers wydatna zawierała tejże samej pani: »Proszę odemnie p rzy jąć ,« rzekł zbladł. Emilia uczuła jakby ostrze zimnej s a 

'%Yćek W  dalej osobie potęga i \vola! Szczęśliwy je -;do  niej. jącej się do serca!
' żeli cię kochać będzie, biada tobie jeżeli ją  kochać; -Dziękuję, nie chcę go pozbawiać « Adelina ju z  parę razy na nas j y  j p  ,

iłrżeśtańidsz! Z iiiiłóści do nienawiści krok tylko je-i »W eź, bo.firnie ju ż  nie smakuje,- dokończył, — ja grzmot okjaskow J4 P ^ y j4  : £9  ,
den, takie powszechne mniemanie ; nie podzielam go I oboje parsknęli od śmiechu. niłajej wielki talent. Publiczność nasza jakże podobna

' ■Vcald, bo znajduję, iż kto prawdziwie kochał, ten! -Czy nas tu po to zaprosili,, odezwał się niemłody do ładnej kobiety ! czasami uprzedzająca się, nieraz 
pomimo doznanej niewiary nienawidzieć nie będzie; człowiek do sąsiada, -aby się przypatrywać aktorce , w złym bgmorze, kiedy mekie y  aprysna, a e w grun 
Miłość przeszła, by ła , zostaje pamięć żem kochał, rozmawiającej z tym podlotkiem?.  ̂ cie sprawiedhwa.

L ’wspomnienie żem był kochany!
Tłum y zaproszonych gości coraz się powiększały; 

każdy się ciśnie, jeden drugiego popycha, wszyscy 
rozmawiają razem, jeden drugiego nie słyszy : pra- 

! w dziw y odmęt. ' y  C jX?!!
-P an i,, rzekła hrabina Nowodworska do Adeliny, 

iłprżedśthWiara ci pana Andrzeja Polińskiego. Zago­
rzały  Wielbiciel muzyki, Wiele ma zdolności; głos pię-

Kobiety już  zaczynały między sobą rozbierać Andrzej Poliński przepędzał poranki u Adeliny, 
wdzięki Adeliny. Jedna utrzymywała, źe mą nos za śpiewali razem, ona go uczyła, on z jej nauk korzy- 
długi; druga, źe nad miarę duże oczy w wyraz za-1stał. -T y  będziesz wielkim arty stą ., powtarzała me 
dziwienia wpadają. - Wprawdzie zęby mą prześliczne, raz może tylko p m z^g ro czn o sc . i e  słowa pocble- 
znalazła trzecia, »czy tylko nie wpraw iane?. — »MóT!biały, młodzieńczej miłości własnej, a wszakzie od mej 
w ią, że ma lat dwadzieścia kilka.- —. ,-G dzie.tam jdo miłości tak .blisko, 
przynajmniej dziesiątkę u k ry w a .-— -Patrzcie, jakie)
piękne p erły !. -  -Fałszyw e.- -Przepraszam, ,;b (Pabzy nastąpi.)

kny dużo obiecujący. Ojciec jego dawny pułkow nik! prawdziwe, i cóż dziwnego? takim kobietom z łatwo-



m oich poddanych , pozw ala się przeto obcym , nabyw anie w  państw ie m ojem  
posiadłości g ru n to w y ch , skoro się oni tylko poddadzą prawom  i przepisom
policyjn ym , i te same przyjm ą na się podatki, co i krajow cy, g d y  z m ocar­
stw am i zagranicznem i o tern nastąpi um owa.

Podatki mają się opłacać od w szystk ich  poddanych m ego państw a bez ro -
iańskich Vrze l  snltal,a -viacnoim-ua ... . ‘.v vzaa\fióm  zapew niają źnicy  klasy i w yznania pod tym  sam ym  tytułem  praw nym . O bm yślą się  naj-

w  zeodzie z now em  stanow isk iem , jakie ty  'w dta;e„0 ,niUnovvania skuteczniejsze i najm ocniejsze środki celem usunięcia nadużyć przy  ściąganiu  
oie* szlachetne i życz liw e moje zam iary. ZasadaJ. > .  i w , j aorczych zgo- podatków  a m ianowicie dziesięciny. System  bezpośredniego pobierania podat-

p a t iy S h ó w  po rew izyt teraz obow iązujących p o . t a p ati / a r c g 0- ^ ---------------------------------------------------------------------  » « k * d o d » .

dnie z formamiunwersty jur rabini z ło żą  przysięgę przy objęciu
w je m etropolici, arcybiskup , tuisuup w y s o ka Porta i duchowni
posad sw oich wedle formy. » “ rV . | d daniny w szelkiego rodzaju znoszą sję 
d y g n i t a r z e  każdego wyznania. Koąęwlń d^ itarzy kościoła i duchow ien- 
i zastąpi je  stala pewna p g « S o ś c i ,  ^jakie piastow ał ducho-
stw a , zastosow ana do " azuosc' ’ chrześćiańskłego duchow ieństw a zo-
w n y . Ruchoma i liieruc min  ̂ ;ednak nad obrządkiem chrzesciańskim 1m - 

J ............... - —  św iecki zarząd jeanaa  m ^  ^  w y b ran e*

hranei komisyi a d  hoc  za mojem wysokiem zezwoleniem i pod
z grona swego przystąpić do rozbioru swobod i przywilejów,
dozorem mojej wys_o J ■ > . . .  t cywilizacyi i czasu nakazuje,
jakie jej się należą H ^  j y _ I  biskupom wyznan chrze-
i mojej wysokiej pi s ■ , ,  , da II i ieffo następców przyznane prawa
śeiańskich przez sultana Machomcda . jego na zapewn.ają
Staną w zgodzie z nowem stanowiska ,  doźy^ tn ię g o  mianowania
m oje szlachetne i z j c z  i o nh ow iazu iacycb  postanowień w yb orczych  zgo-

-chów po rew izy i te iaz  o b o w ią z u ją c y ^  j  ^ „„,,|..nIl.,nie . Patryarcho-
nw erstytur najsumienniej pi z 
ci, arcybiskupi, biskupi i ri 
w edle formy, którą ustanów  
de»o wyznania. Kościelne da 
la 'pew na płaca patryarchow  
yaua do w a żn ości, stopnia i
na i nieruchoma w lasn osc  e 1 ^   ̂  .....................

staje nie naruszoną , w ybranego
nym  nie muzułmańskim o d d a n y  b ę t o j j p ^  ^ ^  b ęd ą cjch . 
z duchow ieństw a i św ieckich p h  ó ł m iesz|iańcó w  do jednego

W  m iastach, grodach '> z J aa pl4 s z k a d a  w  odbudowaniu ko-
naleźy w yzn an ia , m eim a by s z p i t a l o w i  cm entarzy. Od patryar-
ść io lo w  w edle  p ierw otnego plan , ].nVc;eilvvch pochw alone plany ty ch  bu-
chów  albo inn ych  g lo w  zgiom a ze ’ ,j , sie’mojej w ysokiej I'orcie, która
d o w h , gdzie idzie » w C o m  2 & A U  W  nad tern po-
nżliiplii qwpp'o zatwierdzenia albo w  p  ̂ •__ .,„1. /irrn-udziela sw eg o  zatwierdzenia albo w  pewn; 
czyni. Żadne w ~
m adzeń, nie ma

10 W  p e w u > . . .  0  ^
 v _ mieiscach ffdzfe nie masz innych religijnych zgro-
czyni. Żadne S M i e  ^  ^ l ę d e m  objaw ień sw y ch  zew nętrznych.

u , o . . . i _ InHriAQp.ia reliffiina. m oże kazdte ń , nie ma uledz ograniczeniu * z ^ a e m  ° r e ^ i in ą ,  m oże każde 
W  m i a s t a c h , grodach i wsiać z m ę  odnaw iać i od b ud ow yw ać sw oje ko- 

w yznan ie zam ieszkujące ° aentarze byle ty lko zastosow ało  się do p o w y ższy ch  
so o ly ,  szpitalle szk o ły  . cmen ^  J  ^  bu dyn ków , należy zaządac 
przepisów . Jezth  idzie o w y s i  n1i,.yarchv lub g ło w y  gm iny od w y -

„ « w o L i / t . s o !  chyba i e  s ta j ,  na ?» a -

w olności w  w yp ełn ian iu  sw y ch  o b r z ,« o w .  J W a a  rn eu w . a,»n _
upokorzyć jakąkolw iek klassę poddanych m ego państw a, tak pod^ w zo ^  
w vznani-i lezv k a  albo rasy , w ym aże się z  protuku adm inistracyjnego. l  ra\ 
udarze srogo każdą obrażającą albo uchybiającą n a z w ę , g d y b | się t 
pu ściły  o sob y  pryw atne albo w ładze. Ze w zg lęd u  na to , ze w p a c a c h  
ottomańskich w olne je st  każdemu otw arte w yznaw anie  swej wial7> P0 /  
państw a m ego żadnej nie dozna przeszkody ani niespokojnosc. w  W J P « J "  
w yznania. N ikt nie ma b y ć  przym uszany rehg.ą sw o ję  odstępow ać Miano­
w anie i w y b ó r  w szystk ich  urzęd n ików  m ego państw a całkiein od m ojij woli 
za w isły , i m ogą przeto w sz y sc y  poddani m ego pań stw a , bez rozm cy “/r o d o ­
w o śc i, p o d łu |  zdolności i zasłu g  i stosow nie do pow szechnych przep isów  byc
przypuszczeni do wszelkich urzędów .

W sz y sc y  poddani m ego państw a bez różn icy  m ogą b yc  przypuszczeni do 
szkół cy w iln y ch  i w o jsk o w y c h , tak istn iejących jak  i pow stać m ogącyc , 
skoro ty lko odpow iedzieli warunkom  zaw artym  w  regulaminach szkolnych po 
w zględem  w ieku i egzam inu. B ieg nauk i w y b ó r  nauczycieli w  szkołach tego 
w y d zia łu  zostaje pod dozorem  m ieszanej rauy ustanow ionej dla w ychow ania  
publibhcznego, której członkow ie mają być przeżeranie obrani.

W szy stk ie  przypadki handlowe, polieyi popraw czej i krym inalne, w  które 
są  zaw iklani mahomedanie i poddani chrześcianie, albo chrzcścianie i mm ro ­
żnych  w yznań  lud zi, podlegają m ięszanym  sądom . S p ra w y  w  takich sądach 
m ają się otw arcie o d b y w a ć , strony mają być naprzeciw  siebie staw iane, 
i św iad ków  sw y ch  sprow adzać, których zeznania bez różnicy' na przysiędze  
polegają stosow nie do w yznan ia  każdej strony. S p ra w y  cyw ilne roz­
strzygane będą . jak i daw niej, otwarcie podług istniejących praw  i postano­
w ień przed m ieszanym i radzcami prowineyalnem i w  obec gubernatora i sędziego  
m iejscowego. Szczególne sp ra w y  cy w iln e , jak  to spadkow e i inne tego io -  
dzaju, m iędzy poddanym i tego sam ego w yznania  toczące się sp raw y  m ogą byc  
na żądanie stron przekazane radzcom patryarchalnym  albo gm innym .

Dzisiejsze prawa co do spraw  popraw czych i postępow anie przy są­
dach m ięszanych w krótce będą uzupełnione. U łożą się z nich tłum a­
czenia Vv w szystk ich  języ k a ch  jakich w  kraju naszym  używ ają. W  jak  
najkrótszym  czasie przystąpi się do zreform owania s y s t e m u  karnego, 
w  sw y m  zastosow aniu po w ięzien iach , domach karnych i popraw y i w  innych  
instytutach tego rodzaju, aby pogodzić praw o ludzkości ze spraw iedliwością. 
Żadna kara cielesna nie m oże hvć zastosow ana inaczej, tylko w  m yśl kar d v -

pou jak najosilzejszemi Kurami urzęuuutoui i czionitoin l u c u y  is,
dla siebie dzierzaw , które m iały być rozpisane w  konkurs, albo m ieć jakikolw iek
udział w  zy sk u  dzierżaw y.

Podatki gm inne, mają, ile m ożna, tak być obliczone, aby nie w y czerp y  w a ły  
źród ła  produkcyi i nie tam ow ały  ruchu handlow ego. — Prace na publiczny  
użytek  przedsięw zięte  mają stosow ne mieć w yp osażen ie , do którego p rz y ło ż y ć  
się winne osobnem i prestacyam i p ro w in ey e , które mają udział p rzy  budow ie  
środk ów  ułatw iających handel ju ż  to na lądzie , ju ż  to na w odzie.

Praw o ju ż  dawniej w ydane nakazujące peryodyczn ie  co rok przedłożenie  
budżetu dochodu i rozchodu wielkiej radzie sp raw ied liw ośc i, ma być  jak  naj­
sumienniej w yp ełn ian e i nadal. B udżet ma b y ć  co rok og łoszonym  i zrew ido­
w ane przez odpow iednią kom isj ą. P rzełożen i i jeden  deputow any każdej gm iny  
w yznaczen i przez m oją W . P ortę pow ołan i będą do zajęcia m iejsca w  radzie, 
spraw iedliw ości a to w  przypadkach ogó ł m ego państw a obchodzących. M an­
dat deputow anych  trw a rok jeden  k tórzy  p rzy  objęciu posady z ło zą  przysięgę  
W sz y sc y  członkow ie rady w  zw y cza jn y ch  i nad zw yczajnych  zgrom adzeniach  
złożą, sw oją  opinią i g ło s w olno bez o b a w y  narażania sie na jaką odp ow ie­
dzialność.

P rzep isy  przeciw  p rzek upstw u , zd z ierstw u , albo grabieży ściągają się na 
w szystk ich  poddanych m ego pań stw a, do jakiejbądź klasy  oni należą, lut) j a ­
kiejkolw iek oddają się pracy. Zajmie sió rząd nie żadłUgo relorm ą system u  
pieniężnego m ego pań stw a, jako i urządzeniem  banków  i innych zakładów  
publicznego kredytu, m ających podnieść źród ła  pom ocnicze kraju. K ow nie zaj- 
m ie się budow lą dróg i kanałów , któreby u ła tw iły  handel. . .
W sz y stk o  się zn osi, coby b y ło  zdolne stać na zaw adzie handlow i i gospodar­
stw u  rolniczem u. A b y  w skazany cel o sięgn ąć , przyjm ie się za skazow kę roz­
w aga i doświadczenie E uropy.

T o  są  moje rozkazy i ży czen ia , a ty , moj w ielki w e zy r z e , og łosić  
k a żesz , jak zw y k le , tak w  stolicy m o jej, jako i w e  w szystk ich  częściach pań­
stw a  m ego, cesarski ferm an, czuw ając pilnie i w szelk ich  środk ow  zażyw ając, 
aby praw a, jakie zaw iera , najściślej b y ły  dochow ane.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  5. Marca. —  Od kilku, mianowicie ostatnich lat, powstają 

w rozmaitych "okolicach W . Lsięstwa liczne parafie ewanielickie, czyli w  stylu  
urzędowym tak nazwane systemata kościelne. Podług św ieżego obwieszczenia 
król. konsystorza ewanielickiego, utworzony now y system kościelny ewanie- 
licki w  mieście Czempiniu, pow . kościańskiego. System  ten czyi. paraha nowo  
utworzona, obejmuje miasto Czempiń, B ieczyn, B orow ko, Głuchowo, Pie- 
chanin, Piotrkowice, Piętrowo, Sierniki, i .wowko, Stare Tarnowo, Chaławy, 
Grzybno, W . łłów iec , P iotrow o, R akowko, R ogaczew o, Szołdry, N ow y  
Gołembin, G orzyce, Jarogniewice, Jasin i Ludom. Kandydat p. Wiedemańn 
zamianowany pastoa nowej parafii, został uroczyście wprowadzony i objął
urzędow anie sw oje.

“ Od 1. K wietnia r. b. opróżnione będą posady  nauczyli kctolickech w P o d -  
gaju  pow . średzkiego, w  M ącznikach pow . odalanow skiego i w  O brzycku pow . 
p o w . szam otulsk iego. P raw o prezentowania na w ym ienione trzy  posady, z któ­
rych  ostatnia połączona je s t  z urzędem  organisty, s łu ż y  w ła śc iw y m  dozorom  
szkolnym .

K o ś c i a n ,  3. Marca. —  Na jarm arki, które się o d b y w a ły  25 . z eszł. ra. 
w  mieście tu te jszy m , 28- w  O siecznie, a 3. b. m. w  Ś m ig lu , sprow adzono  
m nóstw o rogacizny i koni. Na kupujących nie zb y w a ło  pod obn ież, zw łaszcza  
przy pogodzie, podnoszącej zw yk le  i ozy  wiającej podobne targi. M niejsza b y ła  
liczba bobrego m ocnego byd ła , m ianowicie lep szych  w o łó w  roboczych, których  
cena, jako też koni roboczych i zw y cza jn y ch  w łościańsk ich , dość by ła  w ysoką. 
Na konie zbytkow e mało zdarzało się lubow nikow . W  ogolę zaś jarmarki te­
raźniejsze obfitow ały w  w iększą  ilość b y d ła , jak to b y w a ło  poprzednio. P r z y ­
czy n y  tego szukać w yp ada w  niedostatku paszy  i pow szechnej biedzie, która 
zm usza nieraz ub oższych  w łościan  do sprzedaży ostatniej krow y.

W iadom ości n aukow e........ nie m oże być zastosow ana inaczej, tylko w  m yśl kar d y ­
scyplinarnych przez W . P ortę m oją ustanow ionych  i to co ma cechę tortury 
znosi się. Przekroczenia tego rodzaju mają b yć  ostro karane, i m iędzy
innemi pociągają za sobą stosow nie do prawa krajowego ukaranie w ład zy , w  —  -  -  d --

która j e  ustanow iła , jako i urzędników  n iż szy ch , którzy tortury te spełniali. G n i e z n o ,  27 . L utego. — W  przejażdżce m ojej, w  celu naukow ym
O rganizacya policyjna w  stolicy jako i w  miastach prow incyalnych i po 'przedsięwziętej po kraju , zw iedziłem  w  tych  dniach Trzem eszno w  W ielkiej 

wsiach ma być tak ustanow iona, aby w szy scy  spokojni poddani państw a m ego “  ' ' ' Łl 1 M“"“1 r“fr" :ir-
ostateczne otrzym ali rękojm ie bezpieczeństwa osoby i własności. Poniew aż ró-
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. . . . . . . .„..i praw a rekrutowania. Przyjm uje się jednak zasada dawania zastępcy lub
w ykupienia się od wojska. W krótce w y d a  się  prawo zupełne w zg lę­
dem sposobu przypuszczenia i s łu żb y  chrześciańskich poddanych i innych nie- 
m uzułm anów  dó arm ii, aby im zapew nić w  niem najodpowiedniejsze miejsce.

P rzystąp i się do reform y w zg lęd u  układu rad prowincyalnych i gm in­
nych  ;aby  przestrzegać praw  przy  w yhorach  deputow anych , irmin ma-

u V u  r * ‘ r V um auu rau piuw uicyainycn i gm in­
nych  ;aby  przestrzegać praw  przy  w yborach  deputow anych , gm in ma- 
choraetańskich, chrześciańskich i innych niem achom etańskich, i pod opiekę 
w ziąsc  wolność g ło só w  w  radach oddawanych! M oja W . Porta d ołoży  starań 
aby najstosowniejszych u ży to  środk ów  celem dokładnego rozpoznania dozoro­
wania rezultatów narad i uchw ał.

Poniew aż praw a, które rozrządzają kupno, sprzedaż i w olność dyspo-  
z y c y 1 nad nieruchoraem m ajątkiem , rów n e mają zastosow ania do w szystkich
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P olsce , s łyn n e  niegdyś bogatem opactw em  i klasztorem  ks. kanoników  regular- 
n y c h , siegającem i p ierw szych  chrześciaństw a czasów  w  kraju n a szym , bo za- 
łożonem iŁ w raz ze szkolą  w  r. 9 65 . K lasztoru n iegdyś obszernego stoi tylko 
część m ała, jako ruina grożąca upadkiem , przypom inająca, jak  pomszczona, 
bez najm nieszego dla up łyn ion ych  czasów  uszan ow an ia , o w e  odw ieczne sie 
dziby pobożności i nauki, jakie nasi pozakładali praojce. K sięża  kanonicy, co 
od r. 9 6 5 ,  obow iązki duchow ne w  obszernej spraw ow ali parafii, a o r a z i  szKo y  
utrzym yw ali, które przez ś. p. ks, opata M ichała K ornow skiego now e u izą  z 
nie i fundusze znaczne otrzym ały, a w  r. 1836  na gimnnzuiii1 zamienione 
sta ły , — w ym arli przed lat kilkunastu; ostatni opat ks. Szeliga M »
w y s ta w iw sz y  sob ie , za życia  je szcze , grób i pomnik ^  .C0SZarządza

pamiątki, o których mało niedawno k i o  w i e u ^ i a i ,  „ - „ a n H z i -
mesznie, oprócz Czackiego. Raczyńskiego i innych, c o s y n  ą ’ skarb
siaj ubogą, bo w  jednej umieszczoną szafie, zwiedzał, bibhotekę , m e,ed^skarb  
Ztąd z petvnością unieśli. Smutnem i przeraźającem bardzo, co m. tutaj opo



wiadano, jak  księgi, nagrom adzone przez uczonych opatów , — jakich  tu te jszy  
klasztor mial nie m ało, —  jako to : dw óch M ielińskich, M iaskow skich, Miło- 
szew skich, Gembickich, S tarczew skich, — s ta ły  się przedmiotem grabieży rąk  
św ię tokradzk ich , z p rzyczyny  braku potrzebnej nad niemi opieki.

O glądałem z praw dziw em  podziwieniem , z uprzejmości miejscowego ks. 
dziekara kielichy D ąbrąw ki, św . W ojciecha, Kazimierza W . i W ład y sław a J a ­
giellona, troskliwie i z wielką znajom ością sztuki odnow ione, które w  pamią­
tkach sztuki, w ydaw anych  przez hr. A. Przezdzieckiego, w  W arszaw ie , jako  
najdaw niejsze zabytki sztuki w  kraju  naszym , umieszczone i opisane zostały. 
W idziałem  trum nienkę św . W ojciecha, w  której złożona część relikwii jego, 
zostaw ionych T rzem esznu , p rzy  preniesieniu eiala św iętego, do gnieźnieńskiej 
katedry , -— z r. 1503, spraw ioną pezez opata A ndrzeja z D rzazna, a zrobioną 
ręk ą  rodaka, złotnika Piotra w  Poznan iu ; n iem niej rękę s reb rn ą , w yzłucaną, 
z r. 1 533 , w  której szczątki ręki św . W ojciecha umieszczone, zrobioną przez 
B ernarda , m urgrabię gnieźnieńskiego.

Przejrzałem  zbiór dokum entów , tyczących się klasztoru i dóbr je g o , tro ­
skliwie zebranych i w ydoby tych z kątów , gdzie od wieku z pew nością pod p y ­
łem  spoczyw ały zaniedbane, przez szan. ks. T yca. U porządkował te piękne 
i w ażne zaby tk i, — (szkoda tylko w ielka, iż pieczęci od tych  dokum entów  
zaginęły, — są tylko pieczęcie p rzy  dokum entach Z ygm unta A u g u sta , Stefana 
B atorego , Jana K azim ierza, A ugusta U.) w spom niony ks. dziekan, i umieścił 
w  osobnych , zrobionych na to tekach, tak , iż osobne masz przyw ileje książąt 
i królów , w  liczbie 3 6 , —  od M ieczysław a Starego w roku 1145 do A ugusta 
Sasa III, — osobna teka zaw iera nominacye i prow izye opatów , — osobno masz 
bulle papieźów, —  osobno brcvia, —  osobno przyw ileje p rym asów , w izy ty  
ich i t. d. D okumenta na papierze pisane, porządkiem  lut zebrane, ułożone, 
n ie jed n o  z pew nością zdarzenie z dziejów k ra ju , w yjaśw nić potralią. —  K ro ­
nika tu te jsza , z daw nych rękopism ów  i k ronik , na jak ie  się odw ołu je , począ­
w szy  od r. 9 6 5 , sięga do r. 1666, dobrze zachowana.

Pom iędzy dokumentami, pisanemi na pargaminie, znajduje się w  archiwum  
trzem eszeńskiem , list króla W ładysław a IV. do papieża Urbana V III., pisany 
z W arszaw y  na d. 18. Lipca 1634. Jes t to o ryg inał z w łasnoręcznym  króla 
podpisem , złożony w  formie u rzędow ych listów  z ow ych czasów pięknym 
charakterem  pisany (pieczęć w ielka, ja k ą  by ł zaw arty , oderw ana). Nie p rzy ­
pominam sobie, abym  gdzie czytał wzmiankę o liście W ład y sław a IV. do Urbana 
VIII. Fisał go kró l, zaw arłszy  pokój z M oskw ą, na proźbę cara M ichała F e ­
dorow icza, po odsieczy danej Smoleńskowi, obleganemu przez Sechina w P o ­
l a n o w i e ,  m iędzy W iarm ą i D orohobożem , dnia 27. M aja 1 634 , przez który  
M oskwa oddała Smoleńskie i Czerniechowskie, odstąpiła pretensyi do Inllunt, 
Estonii i K urlandy i, a k ról W ładysław  IV. ty tu łu  ca ra”). P odług  zdania 
szan. ks. T y c a , (za którego pozwoleniem przekopiow ałem  go sobie, obok in­
n y ch  dokum entów , jakie za potrzebne do prac moich uznałem ), opierającego 
się na notatach, odnoszących się do opatów  tu te jszych , pow ierzony by ł list

*) Zol). Albr. Radziwila Pamiętn ik i ,  wyd. E. Raczyńskiego T .  I. str. 211.

rzeczony ks. opatow i A n d r z e j o w i  G e m b i c k i e m u ,  (za prym asow stw a J a n a  
W ę ż y k a ) ,  k tó ry  się w w ażnych spraw ach klasztoru sw ego do R zym u w y ­
b ierał; lecz zaskoczony chorobą, podróży  zm uszony zaniechać, um arł. L ist 
ten w  kopii przesełając, proszę cię szanow ny redaktorze uprzejm ie, abyś go 
w  piśmie tw ojem , —  gdy n ie  ma w  W ielkiej Polsce innego publicznego o r­
ganu, —  umieścić raczył, — miło będzie przeczytać goniejedngtnu miłośnikowi 
i badaczowi dziejów  naszych , a może komu stanie się pow odem , do objaw ie­
nia i udzielenia jakich bliższych o nim wiadomości. Czy inny list, w  miejsce 
pozostałego w 1 rzemesznie, król przesłał do R zym u, znikąd dowiedzieć się nie 
mogłem. T e n , o k tó rym  m ow a je s t na pargaminie pięknym  charakterem  pi­
sany, z w łasnoręcznym  króla W ład y s ław a  IV. podpisem, — złożony w  formie 
urzędow ych listów , ow ych  czasów. A dres na w ierzchu , tej samej ręk i, co 
sam list, je s t taki:

Sanctissimo ac Beatissimo in Christo P a tii  Domino Donino Urbano, 
D ivina providentia Pupae octavo Sacro sanctae Romanae et Uni­
versalis Ecclesiae Pontifici M axim o Domino Clementissimo. 

(Dokończenie nastąpi.)

Wimdomosei literackie.
P o z n a ń ,  6. Marca. — "P rzy ro d y  i przem ysłu« w yszedł N r. 9. i zaw iera: 

W y k ład  po jaw ów  przyrodniczych z dziedziny m artw ej (część U.) przez J. S. 
Roślinność w łoska przed zburzeniem  miasta Pompei porów nane z dzisiejszą, 
przez J. Zaborow skiego. — C z ę ś ć  p r a k t y c z n a :  P rzem y sł: K orresponden- 
cya z W aszyng tonu  w  Stanach zjednoczonych. Term ograf. Z łote i srebrne 
suknie. R o l n i c t w o :  K onkurs. Do pisarzów  polskich.

Przybyli do Poznassia 6. Marca.
B A Z A R :  hr. Szoldrski z Brooowa, Palm 7, Jankowie. Nit-sing z Góry, Bothelt  z T rze-

bistawek, Markwald 7. Piły.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : Sehlmacher  z Smogulska, Fors ter  7. Kulzdorf,

Sunge 7. Dusseldorfu, Liiwenstein i I liuze 7. Szczecina, Lohmann z Lipska,  Kayser
z Berlina, Meyer i Bayer z Chemnitz 

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  Mertins, Neufrld, Pincus i Rosenthal z Ber- 
lina. Scyffcęt i Schnenlemiihl z Lipska, Schakowski i Heymann z Szczecina, Nagel
Schwarzkopf i Reinschmidt 7, Magdeburga, Top low itz  z Wrocławia.

H O T E L  B A W A R S K I :  Kalitz i Roller  z Wriczen, Wolański z Barda, Schmolcke 
z Strzałkowa.

H O T E L  D E  N O R I I : Szmitkowski 7. Borowa, Święcicki z Szczapanltowa.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Jockisrh z Czerlina.
P O D  Z Ł O T A ,  G Ę S I Ą :  Bussc z Wielunia, Węsierski 7. Myszki, Zakrzewicz 7. Gro-

dziska , . z, .
H O T E L  P A R Y Z K I  : W ędzirk i  z Śremu, Markiewicz 7. Nicmczynck, Bankiet z Śm i­

gla, Kiedrowski z Sulmierzyc, Sikorski 7. Ryczywołu.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Tie tz  z Niwiec, Wilkonski z W apna,  Gładisch z Krotoszyna: 

Karaśkiewirz z Grabowa 
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Giersch z Ciesiel.
H O T E L  E  IC H  B O R N A : Goldmann 1. Fordonu, W eissmann z Inowrocławia, Leich- 

tentr it t  z Pleszewa, Waldstein 7, S trzyżewa. _________________

Aukcja pozostałości.
W  piątek dnia 7. Marca r. b. przed południem od 

godziny 9. sprzedaw ać będę przez publiczną licyta- 
cyę najwięcej dającemu za gotów kę na gruncie 
K le  e m a n  na  przy  ulicy Szyfferskiej N r. 9. rozm aite 
przedm ioty do pozostałości należące, jako to: 

s o s n o w e b l o c h y i k l o c e ,  .*£ ii otnplelne  
u'isgi tto sali z  drygam i i na- 
łsritirktltni, 33 s z w e d z k i e  f l i z y  do  
p o d 'lo g i ,  20  b e c z e k  m a r g l o w e j  g l i n y ,  s t a ­
r e  s c h o d y ,  d r z w i  i o k n a ,  23  n o w e  2 i 4 
s k r z y d ł o w e  o k n a ,  t a c z k i  i r u s z t o w a n i a ,  
ż e l a z o ,  2  a r f y  i 1 m ł y n e k  d o  c z y s z c z e n i a  
z b o ż a ,  jako  też i n n e  r o z m a i t e  p r z e d m i o t y  
g o s p o d a r c z e .

EJpSChitZ ,  K ró l. Komissarz aukcyjny.

l ^ T E E Y A .
W ykupienie losów  do 3ciej klassy lot. K r. do 22. 

t. m. uzupełnione być m usi, gdyż ciągnienie tejże 
klassy 25. się rozpoczyna. N iew ykupione losy do 
w yznaczonego term inu dalej sprzedane będą.

N adkolektor JFV. Miielefeld.

Niniejszem mam y zaszczyt uprzejm ie donieść, iż 
założyliśm y tu taj w  miejscu p rzy  ulicy Dominikań­
skiej pod Nr. 2. i p rzy  ulicy Szerokiej N r. 12. fa­
b ry k ę  r u mu ,  likierów, s p ry tu , w ódki i octowego 
s p ry tu , pod firma

REISŃER & JAFFE.
Obeznani dokładnie z handlem tego ro d za ju , sta­

rać się będziemy polączonemi siłami przez najści­
ślejszą rzetelność odpowiedzieć wszelkim w ym agal- 
nościom i prosim y o zaszczycenie nas zaufaniem. 

P oznań , dnia 3. M arca 1856.
M eisner 4 " Eaffe.

Mieszkanie składające się ze trzech pokoi, kuchni, 
izdebki, og ródka, itd. je s t pod 1.5 W ielkich G arbar 
do w yn tlięc ia ,  i zaraz w prow adzić się można. 
T enże dom je s t  z wolnej ręk  ido sp rzed a n ia  ę 
w kupne bardzo małe. T ak  o dzierżawie ja k  i o ku­
pn ie , dowiedzieć się m ożna u  właściciela.

P raw dziw y  turecki ty tóń  poleca
V. Sirechan,  ulica N ow a Nr. 14.

Nadszedł mi co dopiero now y transport sera B er­
lińskiego w  jeszcze nie byłej dobroci, k tó re g o ja k  
najtaniejfi oaruję P s'zy dano91‘s lii,

ulica Podgórna N r. 1.

M .  I L e j e a i a i e ’ s a  m y d ł o  a s a  o d a i e m l i S S a i ę .  N ajlepszy i najdogodniejszy środek do w y ­
leczenia odziembionych członków. W  kaw ałkach i z przepisem  do używ ania po o S gr. p ra ­
w dziw e sprzedaje S D atiw ik  .Mae* PS*•&*'*', P'~'-y “ ' i c y  N o w e j . _______

JOZEFA BOGDAŃSKIEGO, STARSZEGO  ̂ S E  M io d u  Z H a w a n n y  S S
_ r  .  .  r n .  « w najlepszym gatunku po 5 Sgr. funt (dla odprze-
F a f j r y i i a  W fT O D O W  S S lS a r S E lG I t  dających takowy innym taniej) poleca

w  P o z n a n i u ,  P  ó!wiejska ulica N r. 7. ‘ W ilhelm  Schm tid icke ,
p o l e c a S z a n o w n y m  O b y w a t e l o m  i P a n o m  B u -  na wielkich G arbarach N r. 33. obok Hot. Paryskiego, 
d o w n i c z y m  po ukończeniu prac przy  tu tejszych  
budow lach w ojskow ych
znaczny dobór okuć do w szel­

kich bndou'li
jako  do pałaców , dom ów  m ieszkalnych, spichrzy, 
gorzelni i t. d. Je s t w  stanie każdą w iększą budo­
wlę okuć w 6, a mniejszą w  3 tygodnie, zaręcza za 
sum ienną i dobrą robotę i jako  gw arancyą -j zapła ty  
pozostaw ia pó ł roku po ukończeniu, ale tylko p rzy  
w iększych zakontraktow anych budow lach, p rzy  
mniejszych zaś w y p ła ty  ściąga przy  oddaniu kluczy.

W  pierw szych dniach Kwietnia r. b. o tw orzę w 
Pleszewie w  R ynku  pod N r. 35.

Magazyn Stroi i Towarów Modnych.
Polecając takow y łaskaw ym  względom Szanow nej 
Publiczności nadmieniam , iż zawsze starać się będę 
Jej usłużyć dobrem i, gustownem i i najnowszem i 
tow aram i. ffl, MotZOll.

trawę mars li ą
czystą  i suchą sprzedaje tanio

iff. .§. Etamieński,
Skład P łó tna  i Bielizny w  Bazarze.

Prześw ietnej publiczności donoszę najuniżeniej, 
żem skład mój sera szwajcarskiego i masła przeniósł 
pod Nr. 18. ButeLkiej ulicy. O debraw szy co tylko 
now ą przesyłkę masła i sera parmezańskiego w prost 
z S w ajea ry i, przedaję 
sera parm ezańskiego fun t po Sgr. 7 ) ,

» hollenderskiego >> •• » 5 , 5 ^ , 6,
■> szw ajcarskiego » » 9 i 10,
» limburgskiego sztukę po S g r 3, 4  i 4£,

przedniego świeżego masła funt po Sgr. 9 i 10, 
św ieżego smacznego m asła z gó r funt po S g r. 8.

«#. ESrozdzewski.

P r a w d z iw y  se r  EAmbnrg- 
s k i , b ardzo  d o b ry  S zw a jca rsk i 
i H ollen dersk i jako  też św ieże  w ę­
dzone l O S O S i e  poleca 
E zydor AppCl Inn., obok K ról. Banku.

Św ieże d ro żd że  fa n to w e  ma­
jące  silną moc pędzenia, są zaw sze do nabycia u 
E zydor a  A p p e l p in .,  obok Król. Banku.

Kurs giełdy berlińskiej.

6 * i7 ± ,

Dnia 5. Marca 1856.
Stu
pa
.Cl

Na pr.
pap if-
PA n i l .

kurant
g t l l o W I

z n a .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 ~r ltiOF
dito z roku 1850. . . ■ 4 ł 1004
dito 7, roku 1852. . . • 4) — lOOf
dito z roku 1853. • • • 4 98 —
dito z roku 1854. . . . 4* — 101

Ohligi długu skarbowego . . . . . . 3 i 87
dito premio w handlu morskiego . — — 150
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej 3; — —

dito miasta B e r l i n a ............................ U — 101
dito dito • ..................... 31 — 854

Lis ty zastawne Marchii Elekt i Nowej 31 95J —
dito Prus W schodnich. . . 3 i — 91
duo P o m o rs k ie ..................... 3 ; 96 —
dito W .  X. Poznańskiego 4 _ —
dito W .  X Pozn. (nowe) . 3 ‘ — 9 0 |
dito S z l ą s k i e ......................... 34 -
dito P rus  Zachodnich. . . . 31 — 874

Bilety rentowe Poznańskie . . . • . 4 — 921
L o u is d o ry ................................................. - 1104
Akrye kolei Żelazn. S tarogr  Poznańsk 4 98


